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O ceniając ogólnie pracę Lewandowskiego, trzeba stwierdzić, że autor w ykorzy­
sta! dostępne źródJa dotyczące tem atu  i przedstaw ił całokształt spraw  związanych 
z funkcjonow aniem  przem ysłu poligraficznego w  W arszawie. Pew ien niedosyt od­
czuwa się przy lekturze, gdy chodzi o ukazyw anie wpływ u zachodzących w czaso­
pism ach przem ian na przekształcenie i rozwój poligrafii.

Z e n o n  K m i e c i k

Nowości radzieckiej lite ra tu ry  z dziedziny historii prasy.

U kazały się ostatnio dwie prace h istoryków  radzieckich, k tóre swym zasięgiem 
obejm ują dzieje prasy  rosyjskiej od połowy X IX  w. do w ybuchu I w ojny św iato­
wej. A utorem  pierwszej pt. Putieszestwije w  proszłoje jest w ykładow ca na W y­
dziale D ziennikarstw a U niw ersytetu M oskiewskiego B. Jesin; druga, pt. Marksi-  
stskaja  robocza pieczat’ pióra G. P ietrjakow a, przeznaczona jest dla studentów  
dziennikarstw a. Obie w ydane zostały w M oskwie w  1983 r.

Jesin  jest doświadczonym badaczem  prasy  rosyjskiej XIX w., m ającym  w  swym 
dorobku naukow ym  kilka m onografii historycznych. O statnia jego p raca  om awia 
czynniki, k tóre złożyły się na pow stanie i funkcjonow anie nowoczesnej p rasy  ro ­
syjskiej. A utor charak teryzu je  sylw etki głównych tw órców  now ożytnej p rasy  co­
dziennej, przedstaw ia historię różnych czasopism oraz podkreśla te w szystkie ele­
m enty postępowe w prasie rosyjskiej, k tó re  świadczyły o jej żywotności i a tra k c y j­
ności. P rzy lekturze pracy Jesina historykow i prasy  polskiej nasuw ają się spostrze­
żenia dotyczące w ielu podobieństw  m iędzy czasopiśm iennictw em  polskim  i ro sy j­
skim.

Zarówno p rasa  polska w  K rólestw ie, jak  i p rasa rosyjska przeznaczone były 
dla czytelników  wywodzących się z w arstw  oświeconych: inteligencji, ziem iaństwa, 
m ieszczaństwa. Dla chłopów tu  i tam  w ydaw ano pism a tygodniowe ch a rak te ryzu ­
jące się przystępnością form y i treści. Postępow a grupa inteligencji rosyjskiej- w y­
daw ała specjalnie dla chłopów „Sielskij W iestnik”. Inne pism a rosyjskie do chło­
pów nie docierały jako zbyt dla nich trudne. Dla chłopów  w K rólestw ie Polskim  
wychodziła „Gazeta Św iąteczna” K onrada Prószyńskiego, redagow ana w  podobny 
sposób jak  „Sielskij W iestnik”. Różnice między obu pism am i widoczne były w  licz­
bie p łatnych prenum eratorów : w  1900 r. „Sielski W iestnik” m iał 70 tys. abonen­
tów, podczas gdy „Gazeta Św iąteczna” osiągała zaledwie 12 tys. Z innych pism 
polskich docierała do chłopów w  K rólestw ie jedynie „Zorza”.

Istn iały  również różnice między p rasą  polską a rosyjską w  w ykorzystaniu  no­
woczesnych źródeł inform acji. P rasa rosyjska, m ająca k ilkakro tn ie więcej p ła t­
nych prenum eratorów , dysponowała w iększym i funduszam i na w prow adzanie róż­
nych innow acji technicznych. Już na początku la t sześćdziesiątych X IX  w. główne 
organy petersbursk ie naw iązały kon tak ty  z zachodnioeuropejskim i agencjam i in fo r­
m acyjnym i i zamieszczały ich telegram y. Polskie pism a w  W arszawie na szerszą 
skalę kontak ty  takie zaczęły naw iązyw ać dopiero na przełom ie la t siedem dziesią­
tych i osiem dziesiątych XIX  w.

Ciekawe są te fragm enty  pracy Jesina, k tóre om aw iają czytelnictw o czasopism 
wśród robotników  Moskwy. Ukazując stan ośw iaty wśród nich, autor dochodzi do 
wniosku, że czytelnikam i p rasy  w końcu XIX  w. mogli być nieliczni przodujący
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robotnicy. Dochodziły do nich takie m.in. pism a, jak  „K urier”, „M oskowskij L istok”, 
„M ośkowskije W iedom osti”, „Połiticzeskije W iedom osti” „Russkoje Słowo”, a także 
m arksistow ska p rasa  nielegalna.

C zytelnictwo prasy  legalnej kształtow ało się w śród robotników  W arszawy po ­
dobnie, jak  w śród pro letariuszy  M oskwy. Na przełom ie X IX  i X X  w. jedyn ie w 
nieznacznym  procencie robotnicy ci byli odbiorcam i różnych dzienników; później 
zaczęły pow staw ać gazety specjalnie obliczone na czytelników  z tych w arstw . Do 
tego rodzaju czasopism zaliczają się „Dziennik dla W szystkich” i „K urier Polski”.

W końcowych fragm entach  pracy  au to r om awia różne p ro jek ty  zorganizowania 
w Petersburgu  wyższych kursów  dla dziennikarzy rosyjskich. Pierw szy pomysł po­
w ołania do życia kursów  dla dziennikarzy, k tóry  narodził się w  1902 r. w śród 
dziennikarzy petersburskich , nie został zrealizow any. Dopiero w 1905 r. gronu po­
stępowych działaczy udało się zorganizować tak ie  kursy, na k tórych w ykładano 
elem enty praw a, ekonom ię polityczną, historię lite ra tu ry  powszechnej, praw o sądo­
we, finansow e i policyjne, pow szechną historię tea tru , historię sztuki, a także uczo­
no pisania reportaży.

Również w środow isku dziennikarzy polskich w K rólestw ie planowano w 1910 r. 
zorganizowanie wyższych kursów  dla dziennikarzy, ze względu jednak  na brak  w y­
starczających funduszy p ro jek tu  tego nie zrealizowano.

W ładze carskie długo w zbraniały  się przed w yrażeniem  zgody na cyrkulow anie 
legalnej p rasy  m arksistow skiej w Rosji. Możliwości tak ie zaistn iały  dopiero, gdy 
system  carski został nadw erężony w  czasie rew olucji 1905—1907. (Pierwsze trw ałe 
legalne pismo m arksistow skie polskie pt. „W iedza” pow stało w  1906 r. w Wilnie). 
Pod koniec 1910 r. działaczom bolszewickim udało się w raz z m ieńszew ikam i zorga­
nizować i w ydaw ać w P etersbu rgu  legalną gazetę p a rty jn ą  pt. „Zw iezda”, k tórej 
pierw szy num er ukazał się 16 grudnia. Nad spraw am i pism a czuw ał zespół dzia­
łaczy party jnych  na czele z W. I. Leninem .

Zasługą P ie trjakow a je st przedstaw ienie zespołu ludzi, k tórzy  kierow ali p is­
mem i zapew niali mu sta łą egzystencję. P rzypom ina on. że w iele dla pism a uczynili 
poseł do III Dumy Państw ow ej M ikołaj Poletajew  oraz K onstantin  Jerm iejew , k tóry  
pełnił funkcję redak to ra  i wydawcy. U kazuje związki Lenina z pism em  i skrzętnie 
w ykorzystuje jego arty k u ły  ukazujące się na łam ach „Zwiezdy” i innych pism m a r­
ksistow skich w Rosji.

Drugim pism em  m arksistow skim  była bolszewicka „M ysi” w ydaw ana w  M o­
skwie. Szczególnie dużo m iejsca poświęca P ie trjakow  om ówieniu treści powstałego
22 kw ietn ia 1912 r. pierwszego dziennika m arksistow skiego w  Rosji — gazecie 
„P raw da”. In icjatyw a jej założenia wyszła od klubu robotniczego -— Tow arzystw a 
Oświatowego Stasiulewicza, jednego z legalnych ośrodków bolszewickich w  P e te rs­
burgu. Członkowie tego klubu przeprow adzili pierw szą zbiórkę funduszy potrzeb­
nych na założenie codziennego pisma, k tóre rozchodziło się w  dziesiątkach tysięcy 
egzem plarzy w śród załóg robotniczych w fabrykach; czytano je tam  zbiorowo i p rze­
kazyw ano z jednego w ydziału do drugiego. Pismo to silnie angażowało się w  b ie­
żącą w alkę polityczną, publiku jąc w  każdym  num erze korespondencje z przebiegu 
w ystąpień robotników  w różnych m iastach Rosji. „P raw da” angażow ała się bezpo­
średnio w w alkę mas. d rukując ogłoszenia o strajkach , bojkocie przedsiębiorców, 
listy  łam istra jków  oraz inicju jąc zbiórki darów  dla stra jku jących ; była legalną 
trybuną w alki p ro letariack iej w  okresie w zniesienia fali rew olucyjnej w  Rosji.

A utor sk rupulatn ie odnotow uje i cytuje w szystkie arty k u ły  Lenina drukow ane 
w „Praw dzie” i ukazuje jego w pływ  na k ierunek  tego pisma. Podkreśla, że in fo r­
m acje zamieszczone w „Praw dzie” i zaw arte w nich oskarżenia stanow iły w ypo­
wiedzenie w ojny całem u systemowa rządzenia w Rosji. Czytanie zbiorowe zaw ar-. 
łych tu m ateriałów  i dyskusje nad nim i sprzyjały  w yrastan iu  działaczy rew olu­
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cyjnych spośród robotników . Pism o miało sieć korespondentów  terenow ych, zw o­
lenników  jego program u, k tórzy byli bezpośrednio zaangażow ani. w w alkę ideową 
prow adzoną przez bolszewików.

Zespól redakcyjny  nie ograniczał się do prow adzenia w alki o spraw y bytowe 
robotników, ale interesow ał się również życiem chłopów. „P raw da” zamieszczała 
korespondencje chłopów i popierała ich dążenia, dom agała się konfiskaty  całej 
ziemi obszarniczej na rzecz chłopów.

Na końcu pracy  zamieszcza au to r tek sty  ciekawszych artykułów  i korespon­
dencje robotników  drukow anych przez „Zwiezdę” i „P raw dę”, co ułatw i czyteln i­
kowi zapoznanie się z celniejszym i w ypow iedziam i obu pism.

O m awiane prace niew ątpliw ie zain teresu ją czytelnika polskiego zajm ującego się 
historią  prasy, gdyż um ożliwią m u poznanie różnic i podobieństw' między prasą 
obu narodów.

Z e n o n  K m i e c i k

Tarnów. Dzieje miasta i regionu, t. 2: Czasy rozbiorów i Drugiej Rzeczypospo­
litej,  pod red. F. K iryka, Z. Ruty, Tarnów  1983, ss. 728, ilustr.

Opublikow anie przed k ilku  la ty  pierwszego tom u m onografii Tarnow a spo t­
kało się z dużym zainteresow aniem  czytelników, k tórych  nie przeraziła wysoka 
jego cena. I oto n a  rynku  w ydaw niczym  ukazał się drugi tom dziejów m iasta  i r e ­
gionu tarnow skiego, obejm ujący czasy rozbiorów  i D rugiej Rzeczypospolitej. Z n a­
lazły się w  nim  publikacje doświadczonych badaczy historii, dziejów oświaty, obok 
których pojaw iły  się nazw iska młodych historyków . Doświadczeni redaktorzy, a za­
razem  w spółinicjatorzy tego rodzaju  badań i p rac nadali całości tak i kształt, że 
uległy zatarc iu  różnice dzielące badaczy różnych pokoleń.

Tom składa się z dw u części: pierw sza przedstaw ia dzieje ziemi tarnow skiej 
w czasach rozbiorów  i niewoli, druga — w dw udziestoleciu m iędzyw ojennym . Na 
pierw szą sk ładają  się następujące prace: Ziemia tarnowska w  okresie przedautono-  
m icznym  M ariana Tyrowicza i Bolesława Łopuszańskiego, Tarnów i region ta rnow ­
ski w  dobie w a lk  o wolność narodową i społeczną  M ariana Tyrowicza, Jerzego 
Z drady Ziemia tarnowska w  okresie autonomii galicyjskiej 1849—1918. Ośw iatą 
i k u ltu rą  regionu tarnow skiego w okresie rozbiorów  i niew oli zajęli się tacy znaw ­
cy przedm iotu, jak  Czesław M ajorek i W acław  M arm on (Szkolnictwo ludowe w  la­
tach 1772—1830, Rozwój szkolnictwa ludowego i pedagogicznego w  czasach auto­
nomii galicyjskiej 1870—1918), Zygm unt R uta (Szkolnictwo średnie ogólnokształcące  
w Tarnowie), S tefan  Kmieć i Ja n . M atula (Szkolnic two zawodowe)  oraz S tanisław  
Potępa (Zycie kulturalne w  okresie autonomii galicyjskiej).

Część drugą, dotyczącą la t 1918—1939, stanow ią rozpraw y Jerzego Gołębiow­
skiego (Stosunki społeczno-ekonomiczne Tarnowa i powiatu tarnowskiego),  Józefa 
H am pla (Zycie polityczne i walka z sanacją), M arii Zychowskiej (Organizacje m ło ­
dzieżowe w  Tarnowie),  Zygm unta R uty (Szkolnic two powszechne, średnie ogólno­
kształcące i pedagogiczne..,), S tefana Km iecia i Jana M atuły (Szkolnictwo zaw o­
dowe), Tadeusza A leksandra (Organizacje i instytucje kulturalno-oświatowe),  M arka 
Białoty (Prasa Tarnowa),  W iesława Łozińskiego (Sport i turystyka).  H enryka J. Ma- 
niocha (Ochrona zdrowia),


